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Pod koniec września Duszpasterstwo Akademickie Studentów i Młodzieży Pracującej „OPEN”
będzie obchodzić 10-lecie istnienia. Przez ten czas setki młodych ludzi znaleźli we wspólnocie
nowych przyjaciół, a nawet małżonków. Od czego to wszystko się zaczęło i o jakich
osiągnięciach duszpasterstwa chciałoby się dzisiaj przypomnieć?  Pragnienie bycia razem
    Historia duszpasterstwa bierze swój początek w 2005 roku, kiedy grupa młodych ludzi wróciła
ze Światowych Dni Młodzieży w Kolonii (Niemcy). Chłopaki i dziewczyny przesiąknięte ideą
jedności wyrazili chęć wspólnej chrześcijańskiej formacji, która nie ograniczałaby się do spotkań
organizacyjnych przed ŚDM. Pragnęli mieć coś stałego i stabilnego. Chodziło o wspólnotę,
która nigdy nie opustoszeje dzięki studentom przyjeżdżającym do Grodna na studia. Do tego
także w grupach parafialnych młodym ludziom zrobiło się „ciasno”... W taki więc sposób
powstało Duszpasterstwo Studentów i Młodzieży Pracującej w Grodnie. †    W 2006 roku
biskup Aleksander Kaszkiewicz pobłogosławił go na wspólne spotkania w kościele
pobrygidzkim pod przewodnictwem duszpasterza ks. Antoniego Gremzy.
    Gdy powstała kwestia nazwy, proponowane były także warianty „Promyk nadziei”, „Będziemy
razem”... Zatrzymali się na „OPEN”, co z języka angielskiego tłumaczy się jako „otwarty”.
Nazwa oznacza, że trzeba otworzyć serce na Boga i drugiego człowieka.
    Teraz duszpasterstwo liczy około 80 stałych uczestników. Niestety, liczba ich jest mniejsza,
niż była na początku. „Po pierwsze, młodzież jest ograniczona przez świat wirtualny – opowiada
duszpasterz ks. Antoni Gremza. – Młodym ludziom łatwiej komunikować przez Internet, niż w
życiu realnym. Oni są zbyt leniwi, żeby, jak powiedział podczas ŚDM w Krakowie papież
Franciszek, «wstać z kanapy» lub nie mają odwagi, aby przyjść i spotkać się, zapytać o coś.
Zbierają się ci, którzy chcą być razem. Niestety, są w mniejszości. Duża część młodzieży, która
szuka Boga, komunikuje przez Internet: kieruje swoje pytania poprzez portale społecznościowe.
Po drugie, dziś rozwijają się parafialne duszpasterstwa młodzieży, co oczywiście nie może nie
cieszyć. 
    Średni wiek uczestników wspólnoty – 20–25 lat. Wśród młodych ludzi najwięcej jest tych,
którzy kończą studia lub już pracują. Granice wiekowe szerzą się od 16 do 35 lat. Jak zauważa
duszpasterz, młodsi uczą się od starszych, starsi – od młodszych. Razem dbają o jutro, kierując
się znanym hasłem wspólnoty: „Przyszłość jest w waszych sercach i w waszych rękach”.
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Różne interesy – jeden cel     W ramach duszpasterstwa działa kilka grup. Najbardziej popularna z nich –„Zmartwychwstanie”. Jest to grupa charytatywna, zajmująca się pomocą chorym dzieciom,sierotom, bezdomnym. Wolontariusze zbierają datki, prezenty, biorą udział w licznychwydarzeniach i akcjach na rzecz potrzebujących. „Nie trzeba być bogatym lub mieć wpływ, abypomagać – mówi Helena Chorolska. – Wystarczy mieć serce otwarte na życzliwość izrozumienie”.     Kolejna liczna grupa – „Caritas Dei”. To grupa modlitewna młodych ludzi, którzy zbierają sięna półtoragodzinną adorację przed Najświętszym Sakramentem. W ciszy lub wspólnymwysławianiem młodzież modli się w różnych intencjach i zamiarach. Jak podkreśla ks. Antoni,młodzi ludzie prowadzą modlitwę sami (duszpasterz tylko towarzyszy). I bardzo doceniają czas,który znajdują dla Boga w zgiełku świata.     Również w duszpasterstwie istnieje grupa „Róża Matki Bożej Fatimskiej”. Młodzież łączy sięwe wspólnej modlitwie na różańcu, co czyni ją jeszcze bardziej mocną. Co miesiąc młodziludzie gromadzą się, aby wymieniać między sobą tajemniczki.     Biblijna grupa „Effata” spotyka się, by rozważać nad Pismem Świętym. „Niektórzy przychodząpo prostu posłuchać – zauważa ks. Antoni. – Młodzi ludzie wspólnie zastanawiają się, uczą sięsłuchać Boga i stosować Jego Słowo w życiu”.     Już od 3 lat w duszpasterstwie istnieje zespół muzyczny o tej samej nazwie „OPEN”. Jegouczestnicy dzielą się swoimi talentami poprzez śpiew i grę na instrumentach muzycznych.     Młodzi ludzie spotykają się na wspólnych spotkaniach. Latarnia ze świecą, która zapala sięna początku i na zakończenie spotkania, symbolizuje światło, nadzieję i właściwą drogę, którąmożna znaleźć dzięki Chrystusowi i Maryi. Czas od czasu na te spotkania przychodzą nowiludzie. Na pierwsze spotkanie „OPEN” w bieżącym roku duszpasterskim na zaproszenieprzyjaciela przyszedł Andrzej Radziewicz. Jak zauważa, jest katolikiem, ale w kościele bywarzadko i o wspólnocie tej wcześniej nie słyszał. „Tak się złożyło, że «wypadłem z życia».Trafiłem w wypadek drogowy i teraz jestem na leczeniu. Mam teraz czas, a w dodatku mogępoznać nowych ludzi”.       Wspólnym wysiłkiem    Duszpasterstwo z powodzeniem przekształca się w nowe formy. Dzięki aktywnymuczestnikom „OPEN” kilka lat temu w Grodnie powstał kurs ewangelizacyjny „Alfa”. W tymczasie odwiedziło go ponad sto osób. W taki sposób uczestnicy duszpasterstwa zaczęli dzielićsię swoją wiarą nie tylko w gronie wspólnoty, ale i poza nią: wśród ludzi, którym jeszcze trudnozaufać Bogu.     Przy duszpasterstwie istnieje również grupa afrykańskich studentów. Młodzież z Nigerii,Kamerunu i Filipin uczestniczy we wspólnych spotkaniach duszpasterstwa. Razem z innymiświętują Wielkanoc i Boże Narodzenie. Dają koncerty, dzielą się wyłącznością swojej wiary. Naile młodzi ludzie z różnych kontynentów się pojednali, można sądzić po tym, że opowiadająsobie nawzajem o problemach, są gotowi odpowiedzieć na potrzeby bliźniego. W zeszłym rokuczłonkowie wspólnoty kupili dla chorego na rozsiane stwardnienie chłopca z Nigerii specjalnymasażer do leczenia.     Co roku „OPEN” organizuje takie znane już akcje, jak „Różaniec przez Skype”, „Ciacho zaciacho”. Tradycyjna Droga Krzyżowa ulicami Grodna – również inicjatywa duszpasterstwa.Ponadto liderzy wspólnoty wspierają swojego duszpasterza w licznych wydarzeniachdiecezjalnych.     „Dzięki «OPEN», dowiedziałem się o spotkaniach «TAIZE» i «LEDNICA» – mówi AndrzejSzyszko. – Regularnie na nie jeżdżę. I za każdym razem otwieram dla siebie coś nowego”. Ale„OPEN” to nie tylko aktywność wewnątrz duszpasterstwa. „Organizujemy wspólne wycieczki doteatru, kina, również podróże – opowiada Helena Chorolska. – Przez to bliżej poznajemy siebiei stajemy się dobrymi przyjaciółmi”.     Za czas istnienia wspólnoty w duszpasterstwie powstało jedno powołanie zakonne i około 30rodzin. Małżeństwa są wspaniałym przykładem miłości, w centrum której znajduje się Bóg.„Poznałem moją narzeczoną na spotkaniach «OPEN» – mówi Edward Ilkiewicz. –Rozmawialiśmy, zaprosiłem ją na adorację. Następnie razem chodziliśmy na imprezyduszpasterstwa. A niedawno wzięliśmy ślub w kościele pobrygidzkim. Jestem żonaty od 57 dni ijestem najszczęśliwszym człowiekiem na świecie!”.     Minęło 8 lat, jak z inicjatywy małżonków powstało duszpasterstwo młodych rodzin. Pary miałyzamiar kontynuować spotkania, ale już w innej formie. Dzisiaj rodziny raz na miesiąc wraz zdziećmi przychodzą na specjalną Mszę św. i katechezę.       Moc – we wspólnocie!     Jak przyznaje się w rozmowie ks. Antoni, czasami młodzież trzeba zmuszać do czegoś,podpowiadać. Najpierw słuchać młodych, aby wiedzieć, jakie jest ich życie i jak nimipokierować. „Jako duszpasterz mogę myśleć o czymś jednym, a młodzież może byćzaniepokojona czymś zupełnie innym. Dlatego program tematyczny spotkań planujemy razem.Myślę, że jest to dużym wzajemnym bogactwem”.     Czasami do duszpasterstwa przychodzą młodzi ludzie ze zranionych rodzin, którzy niepotrafią zaufać Chrystusowi, nie rozumieją tej potrzeby. Przychodzą uzależnieni od nałogów, zniektórymi problemami psychicznymi, ci, którzy odbierają Kościół z niedowierzaniem. Aleprzychodzą! „«OPEN» można porównać do oazy – mówi Helena Bogdan. – Jest swoistym«łykiem wody» na pustyni życia. Mam nadzieję, że uczestnicy duszpasterstwa otrzymują wewspólnocie pokarm duchowy i wsparcie”.    Duszpasterz „OPEN” skromnie zauważa, że działalność wspólnoty jest jak kropla w oceanie.„Można byłoby o wiele więcej wykorzystać potencjał młodzieży. Ale dzisiaj ona często chce iśćprzez życie na luzie. Boi się, że Kościół może mieć jakieś wymagania. A żeby umacniać się wwierze, po prostu trzeba przejść przez niektóre wypróbowania drogą służenia i ofiary”.     We wspólnocie młodzi ludzie rozwijają się, pogłębiają swoje doświadczenia duchowe.„Nauczyłem się od młodzieży przeżywać wiarę w radości – przyznaje się ks. Antoni. – Słuchaćdrugiego człowieka, poświęcić dla niego czas. Być otwartym na bliźniego niezależnie od jegowyznania. Nie bać się czegoś nowego, nie stać na miejscu, eksperymentować razem z młodymiludźmi. Z entuzjazmem pogłębiać swoją wiarę, szukając nowych sposobów ewangelizacji. I tojest wielki skarb: uczyć się czegoś od siebie nawzajem i wspólnie nieść całej młodzieży DobrąNowinę o zbawieniu”.           S potkania duszpasterstwa młodzież „OPEN” odbywają się w każdy czwartek o godz. 19.15    (Msza św. i wspólne spotkanie) w kościele pobrygidzkim pod adresem:    Grodno, ul. Mołodziożnaja 2.   - Grupa biblijna „Effata” – poniedziałek, 20.00.     - Grupa charytatywna „Zmartwychwstanie” – wtorek, 20.00.    - Zespół muzyczny „OPEN” – środa, 20.00.     - Grupa modlitewna „Caritas Dei” – piątek, 19.30.     Dołączajcie się!                 
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